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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Środa: 10 lutego.
I m io n a .  R z .-k a t.  D z i ś :  Scholastyki panny. J u ­

t r o :  Łucyusza b. -  G r.-kat. D z i ś :  Jefzema. J u t r o :  Ih- 
natya muez. — SłOfr. D z i ś :  Tomiły błog. J u t r o :  Swię- 
toołrny.

Wschód słońca 7'2a. zachód 5 09.
N a b o ż e ń s tw a .  'Dziś z powodu uroczystości świętej 

Scholastyki panny w kościele PP. Benedyktynek o 10 suma 
z kazaniem, o 4 pop. nieszpory z kazaniem i błogesławien 
stwem Najśw Sakramentem.

n o z e a  i  b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we wtór. i piąt. 
3—5 .— Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dn. powsz. 10 — 1 za zgłosz — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—L’, 
w święta 10—1; Bibl. 9 — 1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  m dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
g o (Ujejskiego 2) wtor śr., piąt. i Sub. 4—G (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i m edz. 11 — 12 — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta,
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bib) 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Tbatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

T ły s ta w y  s t a l e .  Tojt. przyj. s z t u K  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opl. 60 h., w nieaz. 30 h. 
s a l o n  s i i n k  p ię k n y c H  p  Ł a t a n i a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 40 b., w niedzielę i święta 
30 h.. mtodz. s z k o ). 20 h. Obecnie przeszło 70 prac art. mai. 
E. Razinnrpwsliiego. Okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(pl. Halicki, dom Biesiaaeekich) bezpłatnie.

F o t o - P l a s t i U o n  .46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
inana,.. Od 7 do 13 lutego do widzenia: N ader zajmująca 
wędrówka przez Chicago. Zwiedzenie wszechświatowej w y­
stawy- w r. 1893.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  D ziś: W  szkole nauk po- 
lityczn-ch (Teatralna 2ii, U. p.) o g. 7 dr. Jodko: „Kwestya 
bliskiigc Wschodu w dotie dzisiejszej. — Powszechne wy- 
kłady uniw. L Popławski i H. Ottawowa: .Beothoven“ (Dl u- 
gosza 8j o g. 6l/». — Czytelnia akad. P. ucdroyć: .A lkoho­
lizm* o g. 1.

P o s i e d z e n i a  1 z g ro u ia d z e s n ia .  Dziś: Nadzwycz. 
walne zgrom, członków Czytelni akad. o g. 7 .— Zwyczajne 
walne zgrom. tech. Koła T. >S. L. sala K. politeoh. o 6. — 
Kółko krajoznawcze (Czyt. akad.j o 7'30.

W ie c z o r k i i  zabaw y. JjDziś Bal prasy o g. 10 
w Filharmonii.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o 7: „Mieszczanie". J u t r o :  
o g. 7: „Luiza“.

Wojna rosyjsko-japońska.
( Telegram y Słowa Polskiego.)

Pierwsza klęska rosyjska.
Okazuie się, że pierwsza porazica, jaką ponio­

sła flota rosyjska u wejścia do Purtu Artura, jest 
znacznie- większą, niż to przedstawił admirał Ale- 
ksiejew w swoim raporcie do cara.

Oto depesze:
Londyn (Teł. wł.). Flota japońska, która znaj­

dowała się pod samyin Portem Artura, o czem do­

36)
L u d w ik  T r ą c y .

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— Powiedz mi pau — rzekł Brett, patrząc 
w zamyśleniu na dym cygara — skąd panu p rzy­
szła myśl samobójstwa?

— Wpłynął na to cały skomnlikowany zuieg 
nieszczęśliwych warunków, w jakich się znajdowa­
łem! — odpowiedział Mensmore. — Muszę panu wy­
znać, że kiedy opuszczałem Londyn dwa miesiące 
temu, przyciśnięty byłem uietylko pieniężnemi kło­
potami, ale i innemi także. Nie przyjechałem tu w 
tym celu, aby grać; obijałem się już dużo po świę­
cie, może nawet zbyt dużo, mogę jednak -powiedzieć 
zupełnie uczciwie, że nigdy nie popełniłem szaleń­
stwa, aby liczyć na karty lub na totalizatora. Byłem 
jednak, jak to już panu wiadomo, bardzo zięczny we 
wszelkiego rodzaju sportach. Zwłaszcza zaś strzela­
nie do gołębi wydawało mi się sposobem godziwego 
zabicia czasu przez przeciąg kilku miesięcy, a przy- 
tem i wcale niezłego zarobku na utrzymanie.

Brett milczał. Młodzieniec tymczasem opowia­
dał w' dalszym ciągu, szczęśliwy, że znalazł kogoś, 
przed kimby mógł się zwierzać.

— Wszystko to, widzi pan, mogło się ciągnąć

wódcy rosyjscy nie mieli pojęcia, zaatakowała znie­
nacka w nocy z 8 na 9 bm. kuka pancerników i 
krążowników rosyjskich, które wysunęły się poza 
obręb strzałów fortyfikaeyj portowych.

Bitwa trwała krótko, Japończycy strzelali z nie­
słychaną precyzyą. Torpedowce ich działały znako­
micie. W  rezultacie zniszczono trzy pancerniku, 
w szystkie doszczętnie a dwa krążowniki 
ciężko uszkodzono,

B e r l i n  (Teł. wł.). Według depeszy otrzymanej 
przez „Local Anzeigera", t r z y  o k r ę t y  r o s y  j -  
s k i e  z o s t a ł y  t o r p e d a m i  j a p o ń s k i m i  
r o z e r w a n e .  Mówią o dalszych stratach Rosyi na 
morzu.

Na giełdzie tutejszej wskutek tych wiadomości 
ogromna panika.

Londyn (Tel. wł.). Tutejszy ambasador ja ­
poński zapewnia, że trzy statki rosyjskie są zupeł­
nie niezdolne do dalszej walki.

Wiedeń (Tel. wł.). W-zorojsze dzienniki po­
południowe wyrażają zdziwienie, że na fiucie rosyj­
skiej panuje tak wielki nieporządek i nieopatrzność. 
Okazuje się bowiem, że napadu na eskadrę rosyjską 
w nocy z poniedziałku na wtorek pod Port-Artur, 
dokonał wiaściwie tylko jeden torpedowiec japoński. 
Z niezrównaną śmiałością podpłynął on pod eskadrę 
rosyjską stojącą w porcie zewnętrznym i zaatakował 
ją natychmiast, strzelając z matematyczną precyzyą. 
Strzaiy japońskie były burkho celne. Siły raoiskie 
Rosyi są teraz mniejsze o kilka statków. Admirał 
Aleksie je w w lakonicznym raporcie do cara, stara 
się zataić właściwą szkodę, laką Rosya poniosła, 
przyznaje przecież, że wszystkie trzy statki są nie-
„Jolns u,, bcjis. 1

Powtóre dużo zaważy na szali pierwsze zwy­
cięstwo Japończyków pod względem moralnym. Duch 
wojenny w armii japońskiej wzrasta coraz bardziej, 
podczas gdy w szeregi rosyjskiej natychmiast wkra­
dła się demoralizacya. Statki rosyjskie nie śmieją 
się teraz ruszyć z Port Arturu i portu Władywo- 
stoka Japonia korzysta z tego popłochu floty rosyj­
skiej, by wysadzić wielkie masy wojska na Koreę 
a to głównie koło Lian-Au. W ten sposób Janonia 
przerwie komunikacyę pomiędzy Port-Artur a Mm- 
dżuryą.

V?'iedeń (Tel. wł.). Zwycięstwo Japończyków 
pod Port-Artur, jes t  wynikiem znakomitej organiza­
cji  wywiadowczej w wojsku japnńskiem. Japończycy 
wiedzą dokładnie, gdzie stoi ]aki okręt rosyjski. 
Warto też przypomnieć, że Japończycy mieli Port 
Artur w latach 1895 i 1896. że znają dokładnie 
rozkład miejsca i dzięki temu torpedowiec japoński 
znając wybornie pian sytuacyjny zdołał podjechać 
pod statki rosyjskie na krótką metę. Każdy strzał 
japoński był celny. Atak torpedowca japońskiego 
służył równocześnie do zamaskowania armii japon-

Bóg wie pik długo, gdyby nie to, że na tneszczęście 
zakochałem się. Spotkaliśmy się na zebraniu towa­
rz y sk im  w Monte-Carlo. Moja najdroższa siedziała 
przy stole tuż obok mnie i z początku patrzyła na 
mnie tak z góry, że nie mogłem się wstrzymać, aby 
nie okazać, że nie jestem zwykłym próżniakiem nie­
zdatnym do niczego innego, jak tylko do strzelania 
gołębi.

Lekki uśmiech pojawił się na wargach Reginal- 
da Bretta.

—  Nie! nie! — zawołał Mensmore. — Moje 
uczucie, to nie jedna z tych sentymentalnych rozry­
wek, które pan przyzwyczaiłeś się widzieć dokoła 
siebie, jedna z tych komedyj, w której kochankowie 
przysiągłszy sobie miłość wieczną, rozłączają się 
najspokojniej w świecie, a gdy się spotkają na nowo, 
wymieniają nowiny o zdrowiu swojem i pogodzie 
Nie, nie! moje uczucie ma zupełnie inny charakter, 
a podobnież i wzajemność, jaką mi okazuje panna 
Mod — na imię jej Magdalena. Węzeł, który nas 
łączy, zadzierzgnięty został na całe życie. J a  żyję 
już tylko dla niej, ona także, jestem tego pewny, 
rzuciłaby się dla mme w ogień i w wodę. Na nie­
szczęście panna Mod jest bardzo bogatą. J e s t  ona 
jedyną córką właściciela kuźnic, który zrobił olbrzy­
mi majątek. Je j  rodzice, to zresztą bardzo dobrzy 
ludzie i nie mam powodu na nich się skarżyć. Są 
nawet dla mnie życzliwie usposobieni. Naturalnie, 
nie domyślają się wcale, że jestem po ałowie z ich 
córką.

SKiej, która wylądowała w tym czasie na Koreę, 
przeważnie w porcie Masampo.

Pierwszy okres wojny rozpoczął Się świetnie 
dla Japończyków. Statki rosyjskie, które zostały 
w Port Artur zniszczone, przybyły dopiero w prze­
szłym miesiącu z morza Bałtyckiego do Port Artur

Londyn (Tel. wł.). Wszystkie trzy okięty ro­
sy |Skie są zupełnie zrujnowane.

W iedeń (Tel. wł.). Japończycy schw ytali 
onegdaj rano sześć rosyjskich okrętów tran­
sportowych, głównie pized Maśacipho. Okręty te 
wiozły v,ęgiel i ryz dia Portu Artura. Japończykom 
wcale nie stawiły oporu.

Nadto zdobyli Japończycy dwa okręty  
rosyjskie, w ysłane do poprzecinania kabli 
telegraficznych. Okręty te storpedowane przez 
Japończyków, należały do najlepszych, jakie Ro&ya 
posiada na Dalekim Wschodzie.

Londyn (Tel. wł.). W tutejszych kołach ma­
rynarskich istnieje przekonanie, że wschodnio-azya- 
tycka flota rosyjska będzie wkrótce n i e z d o l n ą  
d o  b o j u .

W iedeń (Tel. wł.). P rasa  wiedeńska zarzuca 
dowódcom floty rosyjskiej niesłychaną nieudolność i 
nienrzezorność. Wiedzieli przecież, że flota japońska 
znajduje się na wysokości Wej-naj-wej, skąd wciągu 
pięciu godzin mogła przybyć pod Port Artura.

Bruksela (Tel. wł.). Pod Portem Artura J a ­
pończycy wykonali atak z nieporównaną precyzyą, 
dzięki niezwykle dokładnej znajomości terenu i zna­
komicie zorganizowanej służbie wywiadowczej. Ru- 
syanie trzymają straty swoje w tajemnicy.

Trzy okręty rosyjskie zniszczone w boja, nie 
będą już nigdy do walki przydatne. Rosya nie po­
siada na .całei" wybrzeżu azyftyekiem ani i c ń e g o  
doku, w którym by bodaj inmejsze reperacye można 
było uskuteczniać.

Londyn (Tel. wł.). Atak na część floty rosyj­
skiej pod Portem Artura, miał na celu zamaskowanie 
ruchów japońskiej floty przewozowej, która też w li­
czbie s z e ś ć d z i e s i ę c i u  o k r ę t ó w  zawinęła 
do Masamplio, wysadzając na ląd koreański silną 
arm.ę ląuową.

Fsoty przeciwników.
Nota rosyjska.

Petersburg. (TBK.) Rząd ogłosił następują­
cy komunikat:

W ubiegłym roku zwrócił się gabinet japoński 
pod pozorem, ze na wybrzeżach Oceanu Spokojnego 
musi być zaprowadzony stały porządek i równowaga 
— do rządu carskiego z propozycją przedsięwzięcia 
rewizyi obecnych traktatów z Koreą. Rosya zgodziła 
się na to i poleciła generał-aajutantowi Alensiejewowi 
wypracować prejekt nowego układu z Japonią, pod­
czas gdy rokowania, z rządem japońskim powierzono

Przerwał, aby połknąć wielki ńaust brandy. 
Przystępował bowiem do ^najtrudniejszej części swo­
jej historyi.

— Może sią pan domyśleć — zaczął na no­
wo — że nie zdobyłbym się nigdy na odwagę po­
proszenia ojca mojej narzeczonej o rekę jego córki 
dla takiego jak ja hołysza, absolutnie pozbawionego 
majątku i dochodów. Sir William Browne — ojciec 
Magda'eny, uszlachcony został przez królowę, dwa 
czy trzy lata temu — przypuszcza, że stać mnie 
na życie okazałe : dostatnie; tern się tylko tłómaczy, 
że postępuje ze mną przyjaźnie. Ale zrozumie pan. 
że iuż L.e mogę znieść kłamstwa i odgrywać przy­
branej roli. Gardzę tein, bardziej niż śmiercią, jak ­
kolwiek w tym świecie jes t  się często zmuszonym 
czynić to, czem się gardzi. Tym razem jednak nie 
mam odwagi, aby dłużej kłamać. Widzę dziś dobrze 
wszystko, co w mojem postępowaniu było bezsen­
sownego. Postanowiłem wszakże zdobyć sobie jakim 
by niebądż sposobem z jaki tysiąc funtów szterlin- 
gów, aby módz je włożyć w interes, o jakim panu 
wspominałem i za ich pomocą zdobyć duży majątek, 
któryby m pozwolił prawidłowo i wyraźnie ubiegać 
się o rękę panny Browne.

Zatrzymał się uanowo, jakby się wstydził tego. 
co miał jeszcze do powiedzeniu Ale życzliwe spoj­
rzenie Bretta zachęciło go do mówienia w dalszym 
ciągu.

  (D. c. n.)

O e n y  p ^ f .n n m era t j s
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za oodiienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę de domu dopłaca się 60 halerzy.
c  przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
mieaięcE 2  K 5 0  t» ! , a-kroL 3  K. — L 
lcwart. 7 K. 5 0  k ( wysyłką 9K. -  k. 
rocznie 70 K — 1 J P«~rt-w 36 K. -  b
W Niemczenn: m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  lnny< h państwach Zwi.jzkupo 
cztewego m i e s i ę c z n i e  5 koron-
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
n. idakry a, A.. m ini atrapy a, Dragami a 
lw ó w , ulica Chorązczyzuy 17 —19.

w y c L t o d k J  2  r a z y  d z i e n n i e

CbAy ogłoszeń
C iszen ia  inseraty) za 1 -Tlei™ pe- 
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y łub 
jego miejsce 85 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ,“łubach, zaręczynar b 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za w iers— 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 han 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą cię podwójnie.

Ceny oddzielnych «im iw
N i. popohidn. 6 h. z przesj -ką 10 h. 
Nr. poranny 4 h . z p.zesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów me zwraca się.'

R eko jby  i listy w  sprawach redakerjn-eh nalany adresować do: ReJakeyi Słowa PolakidflO we Lwowie. — L isty  w spr_woch prenumeraty i odbioru pisma, ogiiacenia reki- macy* 
uprasza s it nadsyłać pod a resem: Adminrtraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adro„ dia telegram ów: Słowi Lwow. -  Nr. te flo n u  Itednkcyi 541, Adntruisoracyi 140.
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rosyjskiemu posłowi w Tokio. Bez względu na oko­
liczność, że wymiana zdań z japońskim gabinetem 
miała Giarakter przyjazny, usiłowano w Japonii wy­
wołać w prasie i opinii publicznej usposobienie wo­
jenne i skłonić rząd japoński do zbrojnej walki 
z Rosyą. Pod wpływem tego usposobienia stawiał 
gabinet w Tokio coraz to większe żądania i równo­
cześnie wydawał najdalej idące zarządzenia, aby kraj 
przygotować do wojny.

Wszystkie te okoliczności nie mogły oczywiście 
skłonić Rosyi do zaniechania dotychczasowych spo­
kojnych rokowań, były jednakże powodem, że Rosya 
ze swej strony poczyniła odpowiednie zarządzenia 
wojskowe, które mimo szczerej chęci o utrzymaniu 
pokoju na dalekim Wschodzie musiano wydać w celu 
strzeżenia swych praw i interesów i Rosya oświad­
czyła gotowość, na podstawie stawianych przez rząd 
japoński warunków przyznać Japonii uprzywilejowa­
ne stanowisko handlowe na Korei oraz prawo strze 
żenią siłą wojenną japońskich interesów w razie wy 
buchu niepokojów na Kor6i. Równocześnie trwała 
Rosya przy cem. aby niezawisłość i integralność 
Korei poręczoną była stosownie do istniejących t ra ­
ktatów. Dalej domagała się Rosya rękojmi zupełnej 
swobody żeglugi przez cieśninę koreańską.

W tym duchu wypracowany projekt nie zado­
wolił rządu japońskiego, który w swoich ostatnich 
propozycyach uie tylko odmówił przyjęcia podanych 
warunków, poręczających niezawisłość Korei, ale za­
razem upierał się przy tern, aby do wspomnianego 
projektu włączono postanowienia dotyczące Mairdżu- 
ryi. Takie żądanie Japonii było niedopuszczalne. 
Sprawa sytuacyi Rosyi w Mandżuryi przedewszyst- 
kiefti obchodzi tylko te mocarstwa, które mają inte­
resy handlowe w Chinach. Dlatego rząd carski nie 
widział porodu przyjęcia postanowień, dotyczących 
okupowanego przez wojska rosyjskie terytoryom, do 
trantatu z Japonią. Rząd carski oświadczył przytem 
gotowość uznani., na czas okupacyi Mandżuryi — 
zarówno zwierzchnictwa bogdychana jak i przywile­
jów naDytych przez mocarstwa w traktatach z Chi­
nami. O tem zagraniczne rządy zawiadomiono Ze 
względu na to rząd carski mógł mieć usprawiedli­
wioną nadzieję, że odpowiedź, zawierająca te propo- 
zycye, a wystosowana do rządu japońskiego, zostanie 
przez rząd japoński rozważona i że gabinet japoński 
uzna szczerą chęć Rosyi osiągnięcia pokojowego po­
rozumienia z Japonią.

Tymczasem rząd japoński zgłosi) zerwanie ro­
kowań i stosunków dyplomatycznych. Skutkiem tego 
postępkn Japonii będzie rząd carski pilnie śledził 
rozwój dalszych wypadków i przy pierwszej konie­
czności pizedsięweźmie najenergiczniejsze środki dla 
obrony swych praw i interesów.

 ̂ N ota japońska.
L o n d y n .  (TBK.) Biuro Reutera donosi z ja- 

j)Ońsk:ego źródła urzędowego: Poseł japoński w Pe­
tersburgu odpowiednio do instrukcyj swego rządu, 
wręczył rosyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
w dniu 5 lutego następującą notę:

„Ponieważ niezawisłość i terytoryałDą integral­
ność Korei uznał rząd japoński za absolutną konie­
czność dla bezpieczeństwa i spokoju we własnym 
kraju, nie może rząd Japonii obojętnie pativ.ec na 
postępowanie dążące do tego, aoy położenie na 
Korei uczynić niepewnem. Rząd rosyjski poczynił 
niemożliwe do przyjęcia zmiany w propozycyach 
japońskich, odnoszących się do Korei. Przyjęcie je ­
dnak swoich propozycyj uważa Japonia za bezwa­
runkowo konieczne dla zabezpieczenia integralności 
i niezawisłości Korei oraz dia swego bezpieczeństwa. 
To postąpienie rządu rosyjskiego połączone zostało 
z odmową przyjęcia zobowiązań co do uznania teiy- 
toryalnej integralności Chin w Mandżuryi. Dalsze 
trwanie okupacyi Mandżuryi przoz Eosyę, mimo t r a ­
ktatów z Chinami i inneini mocarstwami i mimo kil­
kakrotnych zapewnień, zmusiło rząd japoński wydać 
zarządzenia celem własnej obrony, tcmbardziei, że 
rokowania z Rosyą były bardzo przewlekane a to 
bez widocznej przyczyny. Podczas tej zwłoki Rosya 
c/.yniła żywe przygotowania wojenne, co niepodobna 
było pogodzić z jej rzekomo pokojowymi celami. 
\V rokowaniach swych rząd japoński okazał takie 
umiarkowanie, że jogo zdaniom było ono zupełnie 
wystarczającą podstawą dla usunięcia zwykłych nie­
porozumień między Japonią a Rosyą. Ponieważ je ­
dnakże Japonia przekonała się, że nie ma widoków, 
aby Rosya zgodziła się na jej bezinteresowne i umiar­
kowane propozyoye ałbo na jakie inne projmzycye, 
któreby umożliwiły trwały pokój i porządek w Azyi 
wschodniej, nie miał rząd japoński innego wyjścia 
jak zakończyć ostatecznie bezcelowe rokowania. J a ­
ponia wybierając tę drogę, zastrzega sobie prawo 
niezawisłego postępowania, jakie uważać będzie za 
najstosowniejsze, zarówno w celu wzmocnienia jak 
i obrony swoich zagrożonyah interesów".

Równocześnie ogłosił puset japoński następują­
ce oświadczenie:

„Ponieważ rząd japoński wyczerpał nadaremnie 
wszystkie pojednawcze środki, podyktowane zamia­
rem usunięcie wszelkich zawikDń, ponieważ rząd 
japoński przyszedł do przekonania, że jej bezintere­
sowne a usprawiedliwione żądania w interesie trw a­
łego pokoju w Azyi wschodniej nie znajdują odpo­
wiedniego uwzględnienia ze strony Rosyi, zdecydo­
wał się zerwać stosunki dyplomatyczne, wskutek 
czego poseł japoński z personaiem poselstwa w naj­
bliższym czasie opuści Petersburg11.

Dalsze wieści.
Objawy wiernopodfłańczych uczuć.
Petersburg'. (TBK.) Minister spraw wewnętrz­

nych wręczył carowi depeszę o uchwale gubernium 
jarosławskiego, wyrażającej carowi uczucia lojalno­
ści i zapału z okazyi zerwauia z Japonią.

Car podziękował serdecznie za wyrażone uczu 
cia, które według jego przekonania żywią teraz 
wszyscy Rosyauie.

Petersburg. (TBK.) Tutejsza „Duma“ wysia­
ła do cara deputacyę z hołdem, z okazyi wojny.

Wczoraj w operze urządzono carowi owacyę; 
orkiestra grała trzy razy hymn rosyjski, wśród bu­
rzy oklasków. W powrocie z opery byi car przed­
miotem gorących owacyj.

W strzymanie „Orieatexpreasówu.
Petersburg. (TBK.) Minister kolei zarządził, 

aby ruch dwu pociągów pośpieszny di z wozem re­
stauracyjnym z Irkucka do Mandżuryi b jł  wstrzy­
many aż do dalszego rozporządzenia, a mianowicie 
ruch z Mandżuryi od 17, z Irkucka od 21 lutego.

Ruch floty japońskiej.
Nowy York. (TBK.) Sekretarz marynark1 

otrzymał od amerykańskiego attachć wojskowego 
w Tokio depeszę: Jedua dywizy?1 floty ojmściła j a ­
pońskie wody, aby udać się do Chemulpo.

Zamknięcie kabli japońskich
H a g a .  (TBK.) Wielkie północne Towarzystwo 

telegranożne zawiadomiło biuro Ritzaua, że droga 
telegraficzna do Japonii przez Władywostok na ka­
blach Towarzystwa, została na razie zamkniętą.

Osłabienie załóg w Królestwie Polskiem.
B e r l in .  (Tel. wł.j O pi zygoto waniach wojen­

nych rosyjskich donoszą: Rosya osłabiła znacznie 
swoje załogi na zachodzie Europy. Z okręgu wojen­
nego warszawskiego wiele oddziałów odeszło na 
Wschód, mianowicie z Waiszawy, Suwałk, Łodzi, 
Płocka i Łomży. Podobnie z okręgu kijowskiego. 
Rezerwy nie zostały dotychczas powołane. Zdaje się, 
że Rosya postanowiła wojskami z zachodu komple­
tować wschodnie korpusy, co czyui znaczne oszczęd­
ności w kosztach (?) i daje lepszego, bo w czynnej 
słuzoio pozostającego żołnierza. Ogołocenie granic 
zachodnich świadczyłoby o wysokim stopniu zaufania 
do neutralności Niemiec i Austryi, a to tem bar­
dziej, że właściwego traktatu w tym kierunku niema.

Groźna "ustawa Anglii.
W ie d e ń .  (Tel. wl.) „Die Zeit“ ogłasza depe­

szę z Londynu, która przedstawia przyszłość w bar­
dzo groźnem świetle, 1 im .zapowiad- z b r o j n ą  i n- l  
t e r w e n c y ę  A n g l i i ' .  Według tej depeszy, admira- 
licya wysiała do Deyo-nport w Australii rozkaz, by 
wszyscy czynni i nieczynni oficerowie byli gotowi, 
na wypadek mobilizacji zastąpić ubytek oficerów 
floty

Angfla zwraca głownie uwagę na Dardauele, 
by przeszkodzić wyjazdowi rosyjskiej floty. Gdyby 
flota czarnomorska jednak Dardanele mimo to prze­
płynęła, to flota angielska śródziemno-morska g o t o ­
wą  j e s t  do p r z e s z k o d z e n i a  j e j  w p r z e j e ź ­
d z i ć  p r z e z  k a n a ł  S u e z k i  l u b  G i b r a l t a r .

I n d y j s k a  a r m i a  a n g i e l s k a  z n a j d u j e  
s i ę  n a  s t o p i e  wo j e n n e j .

Urzędowe wynurzenia angielskie.
Londyn. (TBK ) W Izbie gmin oświadczy* 

reprezentant rządu, że rząd angielski kilkakrotnie 
zwracał się do rządu rosyjskiego w sprawie Man­
dżuryi. Rząd rosyjski odpowiedział dnia 8 stycznia, 
żo jakakolwiek zajdzie znuana- w stosunkach poli­
tycznych w Mandżuryi, Rosya uszanuje wszystkie 
prawa nabyte przez mocarstwa na podstawie trak ta­
tów. Rząd angielski zamierza w najbliższym czasie 
zamianować swoich konsulów dla Mukdenu i An- 
tungu, otwartych dla międzynarodowego handlu.

Petersburg. (TBK.) Zapowiedziany na wczo­
raj bal dworski odwołano.

Petersburg. (TBK.) Wczoraj popołudniu car, 
carowa, wielcy książęta i dygnitarze dworscy wzięli 
udział w nabożeństwie na intencję zwycięztwa dla 
oręża rosyjskiego.

Wiedeń. (TBK). Austro-węgierski okręt wojenny 
„Asj)eni“ przybył do Hongkong'.

Tok iO. (Tel. wł.) Konsulowie rosyjscy w Jo ­
kohamie Kobe, Nagasaki i Hakodate opuścili swoje 
stanowiska.

Bruksela. (Tel. wł.) R osja  stara  się tu o 
pożyczkę na cele wojenne.

Nowy York. (TBK.) „Associated Presse" 
donosi z Petersburga. Według doniesień przy.ataku 
floty japońskiej na rosyjską poszło na dno 11 okrę­
tów japońskich a 1 rosyjski. Siedm osób zginęło, 
wiele jes t  ranionych. Port Artur stoi w płomieniach. 
(Patrz następną depeszę,)

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z No­
wego Yorku : Badania, zarządzono z powodu ofieyai- 
nej rzekomo wiadomości „Associated Presse" z Pe­
tersburga, wykazałj", że doniesienie to jest zupełnie 
bezpodstawne.

3 stersburg. (TBK.) „Nowoje Wremia" do­
nosi z Portu A rtura: Japonia przez wysłanie wojsk 
swych do Korei, ktura ogłosiła zupełną neutralność,

naruszyła tę neutralność i będzie musiała wojska 
swe z Soeul wycofać.

Z Czunczu na Korei donoszą, iż ludność tam­
tejsza z powodu przybycia żołnierzy japońskich i bu­
dowy dla mcii koszar, jes t  wielce zaniepokojoną.

Gausau. (TBK.) Japończycy zakupują tu w 
wielkich ilościach ryż. Pogłoska o przybyciu eska­
dry japońskiej wywołała v*śrófl ludności wielkie 
wzburzenie.

Irkuck. (TBK.) Przybył tu rosyjski minister 
komuniKacyi Chiłkow w przejeździe do jeziora Baj­
kalskiego; po krótkim pobycie udał się w dalszą 
podróż.

Berlin. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
centralnego zarządu Czerwonego Krzyza uchwalono 
zwrócić się do Towarzystwa Czerwonego Krzyża 
w Rosyi i Japonii w sprawie zorganizowania oddzia­
łów Czerwonego Krzyża dla akcyi ratunkowej.

Wiedeń. (TBK). Nadzwyczajny dodatek „N. 
Fr. Presse11 donosi, że car wczoraj o godzinie 3-ej 
popołudniu wypowiedział Japonii wojnę.

Londyn. (TBK). Z Pekinu donoszą, że kilka 
tysięcy Japończyków wylądowało wczoraj w Czemul- 
po, mimo nuecuości tam dwóch okrętów wojennych 
rosyjskich.

Petersburg (TBK.). Z Władywostoku dono­
szą do „Ros. Aj. Tel.“, źe na wybrzeżu i w okrę­
g a c h  Kuantung, Władywostoka i Port Artura, oraz 
wzdiuż linii kolei wschoduio-azyatyckiej, ogtoszono 
stan wojenny.

Paryż (TBK.) Ajencya Havasa donosi z Pe­
tersburga: Flota japońska, która ubiegłej nocy za­
atakowała eskadrę rosyjską koło Port-Artura, liczy­
ła 17 okrętów Dwa okręty pancerne rosyjskie zo­
stały znacznie uszkodzone, krążownik „Pallada" po­
dobno zatonął.

Paryż. fTBK.) Generalny sekretarz kompanii 
Suezluej donosi, że angielski parowie, „Shrewswing", 
który zatonął du. 7 b. m. w kanale Suezkim, juz 
zosbJ wydobyty, więc ruch okrętów jedynie ze wzglę­
dów ostrożności podczas nocy w kanale jest 
przerwany.

Londyn. (TBK.) Z Tientsinu donoszą, że 
w Szanhaikw.in oczekują przybycia francuskiego 
okrętu transportowego, który ma przywieźć batalion 
żołnierzy francuskich z Tonkinu, którzy mają obsa­
dzie fort opróżniony przez Rosjan. Wczoraj rano 
wywieszono na porcie trójkolorowy sztandar fran­
cuski; przy nim stał tylko jeden szyldwach. S tacjo­
nowany w Szanhaikwan oficer angielski zaprotesto­
wał [trzeci ,p tej okupacyi francuskiej. Gen. Wentris, 
który dowodzi angielskiem wojskiem w północnych 
Chinacti, odjechał wczoraj rano do Szanhaikwanu.

Londyn. (TBK.). Na wczorajszej Radzie roi- 
nisteryalnej Lansdowne rzekł dosłownie; „Mam 
pewność, że obecnie nio jes t  możliwa żadna inter- 
woneya, albowiem takiej interwencji Japonia nie 
przyjmie, a skoro raz już pierwsze kroki wojenne 
poczyniono, nie pozostaje nic- innego, jak oczekiwać 
dalszego biegu wypadków11.

Dziennik „Temps" donosi dalej, że tutejszy 
rosyjski attachć wojskowy powiedział' wczoraj: „Po­
nieważ Japonia pragnęła wojny, będzie ją  miała i to 
gruntowną".

Doniesienie o zaatakowaniu rosyjskich okrętów 
wojennych koło Port Arturu wywołało w kołach 
francuskich deprymujące wrażen,e.

Groźba wojny bułgarsko-tureckiej.
Londyn (Tel. wł.). W tutejszych sferach po­

litycznych zapatrują się bardzo poważnie na możli­
wość bliskiej konieczności zmobilizowania 
armii austryackiej. Powodem tego jes t  rosnące 
z dniem każdym niebezpieczeństwo wojny bnł- 
garsko-tureckiej, która wobec wybuchu wojny 
rosyjsko-japońskiej zdaje się być prawie nieuchronną.

Jako uzupełnienie tej niezmiernie ważnej de­
peszy naszego korespondenta, przytaczamy następu­
jące doniesienia pism wczorajszych o stanie rzeczy 
na Bałkanach.

„N. fr. Presse" donosi:
Na sobotmem wieczornem posiedzeniu Sobrania, 

oświadczył minister spraw zagraniczuych generał 
P e t  r  o w, że Turcya od lata przeszłego roku pro­
wadzi politykę s y s t e m a t y c z n e g o  p r z e ś l a ­
d o w a n i a  ż y w i o ł u  b u ł g a r  s k i e g o w T u r -  
cy i ,  w b r e w  w s z e l k i m  p r o t e s t o m  ze  s t r o ­
n y  B u ł g a r y i  i p r z e  j ą  w t e n  s p o s ó b  do  
w o j n y .  Minister zapewnił wprawdzie, że rząd buł­
garski będzie się nadal trzymał dotychczasowej roz­
tropnej i cierpliwej polityki, jednakowoż będzie znie­
wolony uciec się do energicznych kroków, jeżeli, 
straci ostatnią nadzieję, iż ada się Turcyę przypro­
wadzić do rozumu przy pomocy mocarstw, poinfor­
mowanych o stanie rzeczy. Tak przemawiaią mini­
strowie chyba tylko w przededniu wojny.

Do „Czasu" telegrafują z Sofii: „Olbrzymie 
wrażenie wywołała tu wiadomość o wybuchu wojny 
rosyjsko-japońskie j. Komitety macedońskie jakby od­
żyły pod jej wrażeniem. Powszechną jest opinia, że 
Turcya obecnie żadnych reform nie przeprowadzi".

„W.ener Allg. Ztg.* ogłasza rozmowę z nie- 
wymieiuouym dyplomatą, który wyraża wielkie obawy 
co do oddziaływania wojny azyatyckiej na Wschód 
europejski. Tyle jes t  wiadomem — powiedział on — 
ż e  T u r c y a  i B u ł g a r y a  g o t u j ą  s i ę  do w o j­
n y  i że już w zeszłym roku z trudnością uuało się 
mocarstwom woinie przeszkodzić, oraz, że w Serbii
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stosunki są tego rodzaju, że może się ona wyrato­
wać tylko przez d y w e r s y ę  m a c e d o ń s k ą .  
W roku zeszłym Rnsya z wielkim trudem utrzymała 
jeszcze spokój na Bałkanach. Dziś c a ł e  t r u d n o  
z a d a n i e  s p a d a  n a  A u s t r  o-W ę g r  y. Poli­
tyka austro-węgierska jes t  bezwątpienia pokojową i 
dąży do utrzymania „status quo", jednakże nie mo­
żna jeszcze powiedzieć, jak<ci) środków ewentualnie 
musiałaby Austrya użyć, by ton cel osiągnąć.

Przy tej sposobni lei notujemy, że pod formal- 
nera przewodnictwem G r u i c z a, utworzył P a s i c z 
nowe ministeryum, złożone z wybitnych radykałów. 
Ministrem wojny został jenerał P u t n i k, nie nale­
żący do spiskowców, sprawy zagraniczne objął P  a- 
s i cz, finanse P a c z u, były dyrektor banku, sprawy 
wewnętrzne P r o t i c z ,  oświata skrajny radykał Da- 
v i d o v i c z, tekę sprawiedliwości Milenko W e s n i c z, 
budowli V e 1 i m i r o v i o z, handlu R a d o v a n o v i c z, 
Po przyjęciu buażetu będzie Sobranie odroczone.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Z w ołan ie  R a d y  p a ń s tw a .

Wiedeń. (Tel. wł.) Terminy asenterunku w Au- 
stryi odroczono z pierwszego marca na pierwszego 
kwietni i. Zwołanie Rady państwa nastąpi dopiero 
w drugiej połowie marca. (Depesza ta  stoi w sprze- 

ści z faktem, że „Gaz. Lwowska" wczoraj już 
podała porządek asenterunku na Galicyę, w którym 
znaczni część terminów oznaczona jest na marzec. 
Z drugiej strony jednakże i c. k. Biuro korespon­
dencyjne donosi o odroczeniu poboru rekruta o je ­
den miesiąc. (Przyp. Red.)

R ada d la  d ró g  wodnych.
Wiedeń. fTBK.). Wczoraj otworzył minister 

handlu czwarte plenarne posiedzenie przybocznej 
Rady dla dróg wodnych. Oświadczył, że rząd oddał 
na r. 1904 do rozporządzenia ministra handlu na 
pierwszy rok budowli wodnych 25 mil. kor. W  dy- 
skusyi między innemi dr. Kozłowski żądał, aby ka­
nał Wieaeń-Kraków jako najważniejszy najpierw7 
wybudowano. Mówca pragnie się dowiedzieć, czy 
rząd odpowiednio do poprzedniego wniosku dra 
Luegera jak najprędzej zażąda od parlamentu d a l­
szych kredytów ponad już oddane mu do rozporzą­
dzenia, zwłaszcza, że w tej kwestyi panuje w kra­
jach koronnych wielkie zaniepokojenie.

Dr. R a p p a p o r t  żąda szybkiej budowy ka­
nału Wiedeń-Kraków, przez co jednak budowa innych 
kanałów, zwłaszcza w Czechach, nie powinna być 
zaniedbana; ale ta  lima główna ma być .juk m.j- 

. rychlej wybudowana- Dalej pyta się mówca, czy 
rząd już zastosował swój plan finansowy do uspra­
wiedliwionych technicznych i ekonomicznych postu­
latów programu buaowy i czy zamyśla co roku do­
starczać przyobiecanych środków finansowych.

Następuje postawił p. F o r z t  wniosek wzywa­
jący ministerstwo handlu, aoy przedłożyło dyrekeyi 
dróg wodnych referat z zebranemi datami, konie- 
cznemi do budowy tych dróg. Wniosek ten przyjęto.

W końcu przydzielono komisyi administracyjno- 
ekonomicznej wniosek dr. Kozłowskiego w sprawie 
utworzenia centralnego biura dla wszystkich spraw 
budowli wodnych.

Z w ęg iersk ie j  delegacyi.
Wiedeń. (TBK.). Na posieuzeniu komisyi woj­

skowej minister wojny gen. Pitreich podał w dłuż- 
szero przemówieniu plan reform, które inają być 
zaprowadzone w7 wojskowych zakładach naukowych 
i sposób rozszerzenia w nicn nauki języka węgier­
skiego. Wywodził, że jednolitość wykształcenia woj­
skowego, jakoteż jednolitość i całość armii muszą 
być utrzymane. Co się tyczy przeniesienia oficerów 
węgierskich do pułków węgierskich, to w zasadzie,
0 ile to będzie możliwe ze względu na stosunki 
służbowe, żądanie to będzie uwzględnione.

Przewodniczący komisyi p. S z e l l ,  przyjmuje 
do wiadomości zajmujące i cenne wywody ministra, 
szczególniej z powodu zupełnej otwartości tonu, 
w jakim minister mowę swą wygłosił.

Del. D g r o n  oświadczył, że ceni wprawdzie 
otwartość ministra, ale wywody jego nie zadowo­
liły go.

Prezydent gabinetu hr. T i  s z a  oświadcza, że 
rząd może być zadowolony rezultatami, jakie na 
polu kwestyj wojskowych osiągnął w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy.

Del. hr. A p p o n y i  oświadcza, iz wywody mi- 
niBtra Pitreicha i hr Tisr/y wcale go nie zado­
woliły.

Na tem obrady przerwano. Następne posiedze­
nie azisiaj.

O biad dw orsk i.
Wiedeń. ęTBK.). O g. 5 po poł. odbył się 

w Burgu obiad galowy na cześć w. ks. Meklenbur- 
sko-Szweryńskiego; cesarz i w książę toastowali. 
Następnie cesarz i w. książę udali się do Burg- 
teatru, poczem w. książę odjechał do Penzing do 
pałacu ks. Kumberland. W. książę nadał cesarzowi
1 kilku arcyksiążętom order domowy korony weD- 
dyjskiej.

Głos p o lsk i  iv p a r la m e n c ie  n iem ieck im .
B e r l in .  (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

A parlamentu niemieckiego obradowano w dalsztm cią­

gu nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Przy pozycyi: urząd sanitarny, zabrał głos p. Fuler­
ski i krytykował nowe przepisy, dotyczące egzami­
nów dla farmaceutów, a wzbraniające przystępowa­
nia do egzaminu tym, którzy dopuścili się ciężkich 
przekroczeń. Mówca podniósł, że przepis ten jest 
bardzo niebezpieczny dla Polaków, bo mogą być 
łatwo nie dopuszczani do egzaminów, gdyż w pe­
wnych kołach już sama przynależność do narodowo­
ści polskiej uważaną jes t  za ciężkie przekroczenie. 
Dalej przemawiał p. Kulerski przeciw upaństwowie­
niu aptek, bo wówczas żaden Polak nie otrzymałby 
apteki, tak samo, jak dziś nie dopuszcza się Pola­
ków do dzierżawy domen państwowych. Dalej oma­
wiał sprawę zakazu umieszczania napisów polskich 
na aptenach i wypisywanie po polsku na lekarstwach 
przepisu użycia. Pruscy nadludzie dopuszczają się 
ciężkich zbrodni przeciw Polakom.

Uczczenie.
Berlin. (TBK.). Poseł do parlamentu niemie­

ckiego dr. Witold Skarżyński, z powodu ostatniej 
swej mowy, wygłoszonej w parlamencie, otrzymał — 
jak donosi „Dziennik Berliński" — bardzo pięknie 
wykonany adres od członków Wydziału i urzędni­
ków galicyjskiego Wydziału krajowego we Lwowie. 
Adres opatrzony jes t  przeszło oOO podpisani'

F r a n c y a  o p ie k u n k ą  p o d d a n y c h  rosy jsk ich .
Paryż. (TBK.) Na wczorajszej radzie gabine­

towej minister spraw zagranicznych Delcassó przed­
łożył wiadomości, jakie otrzymał z Azyi wschodniej 
i oświadczył, iż na życzenie Rosyi poseł francuski 
w Tokio objął opiekę nad interesami poddanych ro­
syjskich w Japonii. Doniósł dalej o konferencyi, od­
bytej z deputowanymi, którzy zamierzali w parla­
mencie wnieść interpelacyę w sprawie wypadków na 
dalekim Wschodzie. Min,ster oświadczył deputowane­
mu Presenre, że odpowiednio do interesów Francyi 
i Rosyi działał w duchu pojednawczym. Rząd japoń­
ski otrzymał od Rosyi znaczne koncesye, ale nie za­
dowolił się niemi.

Wszyscy członkowie teraźniejszego i poprze­
dnich rządów, którzy znają treść traktatu francusko- 
rosyjskiego, potwierdzają jednozgodnie, że nie za­
wiera on żadnych przepisów, któreby zobowiązywały 
Franeyę na wypadek wojny w Azji wschodniej.

Prezydent gabinetu Combes oświadczył wobec 
kilku deputowanych, żo bezwarunkowo nic nie przed- 
sięweźmie bez zawiadomień.a parlamentu o bieżących 
zajściach.

Dep. Jaurćs  miał zamiar zażądać przedłożenia 
księgi żółtej, zawierającej dokumenty, dotyczące zo­
bowiązań Francyi wobec Rosyi, a szczególnie przed­
łożenia dokumentów, odnoszących się do układów 
cara Aleksandra III. z prezydentem Carnotem, ale 
odstąpił od tego zamiaru.

B o ra  w Tryeście .
Iry est. (TBK ) Wczoraj od godz. 7 rano sza­

lała w porcie tak straszna burza, jakiej od lat 40 
nie pamiętają. Fale dosięgały wysokości domów i za­
lały brzegi tak, iż wszelka komunikacya była wstrzy­
mana. Tramwaj nie kursował. Wiele okrętów ponio­
sło znaczne szkouy. Koio południa burza nieco się 
uciszyła, a wieczorem było już zupełnie pogodnie.

3£Ta .  a i - j t r g r L i i e s i e .

W teatrze wojny.
Wschód tajemniczy i nieobliczalny, niby lew drze­

miący —  przeciera oczy senne.
I skoś nem spojrzeniem zatacza coraz większe, 

coraz groźniejsze kięgi.
Wokoło rozstawieni syoaryci podają sonie ręce i 

tańczą wokół sennego giganta, drwiąc sobie z mego 
potrosze.

W tem duchów król podniósł do góry swoją pa­
łeczkę złotą.

Scena się zmienia.
I ciehuą tany sybarytów, bo oto w pośrodku za­

lega pole szeroka cyrkowa arena.
Stanęli tanecznicy i zapełnili swe loże.
Młody heros i gladiator stary wkroczyli w szranki. 

Już zakasują do zapasów dłonie.
Piękna Donka przed ikony korale swe niesie, że ­

by kozak wrócił do niej zdrowy.
A Tokijka, rączką w ypieszczoną, ciska swoim  

białe chryzantemy.
Sybaryei przechodzą wzruszenia mnogie.
Już krew im pachnie...
Już swędzą ich dłonie, żądne oklasków...
Lecz... co Bię Btanie, gdy ludy wzburzune podło­

żą ogień pod cyrkowe ściany? gdy smolne deski strzelą 
płomieniami ?

Co się z teatrem stanie?
LIBICOCCO.

Wiadomości bieżące.
— Posiedzenie R ady miejskiej odbędzie się  

jutro, we czwartek, 11 bm. o zwyczajnej porze.
— W alne zgrom adzenie „Stowarzyszenia dla 

wspierania ubogiej młodzieży szkól średnich wyzn. 
mojż.“ we Lwowie, odbędzie się 11 bm. o godz. 6 730  
wieczór w sali szkoły żyd. przy uł. Stanisława 5.

—  Z  poczty. Pocstowe ataav« t^legrauczae utwurte

będą 17 b. m. w Jodłowej powiat Pilzno, w Cllin'ku
Mnryampolskim pow. Gorlice.

— Bratnia pomoc słuchaczów politechniki
Czujemy się w obowiązku usprawiedliwienia wobec 
opinii publicznej z powodu przyjęcia godności wydzia­
łowych w warunkaoh bądź co bądź dość anormalnych, 
jakie miały miejsce na wczorajszem walnem zgroma 
dzeniu Bratniej pomocy słneh. politechniki. Szczególnie 
usprawiedliwić się chcemy wobec opinii kolegów, nu 
której w pierwszym rzędzie nam zalezy.

Przyjęliśmy godności! T a k ! —  Sięgnęliśmy po 
władzę w Towarzystwie, aby raz kres położyć anarchii 
wtrącającej Towarzystwo w przepaść, aby raz umożli­
wić normaluy bieg obrad, który w waruukach stwoizo- 
nych przez pewne grono ludzi był niemożliwym, czego 
najlepszym dowodem szereg ostatnich walnych zgro- 
dzeń. Dalecy jesteśmy od chęci tyranizowania ogółu 
Nie chwytamy za rządy dla rządów. Z chwilą umożli­
wienia normalnego biogu rzeczy w Towarzystwie za ­
danie spełnione.

Najwyższą instauoyą dla nas wola Walnego zgro- 
madzeuia; Walnemu zgromadzeniu w interesie sanacyi 
stosunków złożymy wasze mandaty —  niech ono d e ­
cyduje o dalszych losach Towaizystwa.

Nam wystarczy przesw.adezenie spełnienia obo­
wiązku, sprowadzenia siOBuuków możliwych dla ludzi 
uczciwości i honoru.

Wzywamy wszystkich kolegów do jak najlicz­
niejszego jawienia się na czwartkowem Walnem Zgro­
madzeniu celem ostatecznego załatwienia tak pożąda­
nej dla wszystkich sauacyi. Za Wydział „Bratniej P o­
mocy słuch. Politechniki11: Oskar Pohlmau, przewodni­
czący. Jan Halueh, sekretarz.

— List pasterski ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego. „Kuryer poznański" ogłasza początek listu 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego ks. Stablew- 
skiego do duchowieństwa i wiernych. List pasterski zaj­
muje się uregulowaniem stosunków między słuzDodaw- 
cami a służbą na podstawie etyki chrześcijańskiej, 
W szczególności, list kładzie nacisk na obowiązki slu- 
żbodawców.

—  Pobór wojskowy. Namiestnictwo ogłasza w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej" szczegółowy program 
czynności ruchomycn komisyj poborowych podczas głó­
wnego poboru wojskowego w roku bieżącym w okrę­
gach korpusu krakowskiego, przemyskiego i lwow­
skiego.

—  Spór O cmentarz. W Bereżuicy, w powiecie 
liskim, darował przed laty właściciel tej wsi, Polak, 
grunt na cmentarz dla miejscowych Polaków. W zapi­
sie zaznaczył jednam, że w razie kouiecznej potrzeby 
mogą być na tym cmentarzu chowam' także i Rusiui. 
Z biegiem czasu stosunki tak się w tej gmiuie zm ie­
niły, że R.uaini mają większość w Radzi*, a wójt sm 
jest znany poseł ruski p. Staruch. Owóż wójt ten prze­
prowadził teraz samowolnie uchwalę Rady gminuej, że 
na cmentarzu nie wolno chować Polaków, których 
zwłoki muszą być teraz wożone uz do odległej o kilka 
nul Wolkowyi. Podobno Polacy z Bereżuicy wnieśli już 
w tej sprawie protest do staiOotwa.

—  Robotnice modniarskie odbyły wczoraj w ie­
czorem w lokalu „Ogniska kobiet" zebranie, na którem 
ui hwalouo zwołać ogólne publiczne zgromadzenie pra­
cownic moduiarskieh, na którem mają powziąć uchwały  
co do dalszej akcyi w  sprawie polepszenia bytu. Zgro­
madzenie to odbędzie się w najbliższych dniach,

— Z karnawału Tow. mauipulautek i pomocn. 
urzęd. poczt, urządziło wczoraj no Strzelnicy koncert 
pod protektoratem pp. prezyd. Seferowiczowej i Tad. 
Piłatowej W koncercie wzięły udział pauie: Helena 
Ottawowa, Irena Solska, Włao Pietkiewicz, Zygmunt 
Mossoczy, Alojzy Sladek, Maurycy Wolfsthal i chór 
akademicki. Tance po koncercie trwały do białego ra­
na. Równocześnie odbył się w Domu uarodnym wie­
czorem wełniany Stow. rządowych pomocników kan­
celaryjnych.

— Z Izby sądowej. (Obraza czci i pocicie). Po 
dwudniowej rozprawie wydano wczoraj o godzinie o 
popołudniu na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych wyrok, którym redaktora „Reformatora", Leona 
Daniluka uwolniono od odpowiedzialności za umieszcza 
nie artykuiu, w którym zarzucono p. Franciszkowi Ja­
nowskiemu branie łapówek za wyrabianie pożyczek 
w kasie powiatowej w Dolinie, Władysława Ćwikliń­
skiego zaś uznano winnym udzielania „Reformatorowi" 
w tej sprawie fałszywych informacyj, tudzież winnym 
lekkiego uszkodzenia ciała, popełnionego na p, Janow­
skim i skazano go ua dwa miesiące aresztu.

—  N ieszczęśliwa wypadki. Maryn Romanow­
ska, zarobuioa, zamieszkała przy ulicy Śnieżnej 1. 7. 
wychodząc wczoraj z mieszkuuia ua podwórze pośli­
znęła się i złamała nogę. Zawezwane pogotowie stacyi 
ratunkowej po prowizorycznem opatrzenin odwiozło ją 
do szpitala powszechnego.

Przechodzącemu placem Gołucliowskich Chaimrwi 
Steitzerowi spadł ua głowę odłamek szyby i zranił tak 
ciężko, ze nieprzytomny upadł na ziemię. Zranionegc 
przewieziono na staeyę ratunkową, gdzie go zaopatrzo­
no. Przyczyną wypadku była nieostrożność służącej, 
która myjąc okna na pierwszem piętrze, zbiła szybę, 
a ta spadając skaleczyła Steitzera.

—  Ogier kom inowy wybuchł wczoraj wieczorem 
o godzinie 8 w realności pod 1. 5 przy ulicy Wałowej 
Domownicy stłumili ogień.

—  Zgubiono. Pani P. pozostawiła w dorożce w po­
wrocie z balu „Związku artystów" zarzutkę morową, 
wartości 40 koron. —  Magdalena Werschnerowa, żono 
rolnika z Kalcwasser, zgubiła weksel akceptowauy przea
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Piotra i Magdalenę Werschnerów, z datą 1 stycznia 
1904. —  Pani Helena D. zgubiła onegdaj n a 1 balu 
w sali Filharmonii złotą broszkę, wysadzaną brylanta­
mi, wartości 300  koron.

fe r«s irzcze i i ia  m e te o r a lo s ic z n e  (z obserw ato
ryum astronom. Politechniki1, tf d. 9 lutego b. r.
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i dżdżysto.

T a r g  b y c u a  r o g a t e g o .
W i e d e ń ,  8  lutego.

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła roga­
tego, przeznaczonego na rzez, ogółem 33 IG sztuk 
W tent było z Galicyi 249 sztuk, z Bukowiny 00 szt. 
Przebieg targu ożywiony. Ceny podniosły się o 25 
halerzy.

Nie sprzedanych pozostało 13 sztuk. Wołów 
z Galicyi sprzedano: J szt. za 05 d o — , 7G sztuk 
po 68 do 75 koron: 151 sztuk po 76 ao 82 kor., 
6 sztuk po 88 do 84 koron. Woły podtuczone bez 
różnicy pochodzenia kupowano po 60 do 76 koron, 
krowy podtuczone po 54 do 76, bydło chude po 46 
do 58 koron, wszystko licząc za cotnar metryczny 
żywej wagi.

Targ nierogacizny.
Oryginalny łeley, ant Józefa óaborzki/eyo i Synów, 

Wiedeń, St, Marx>.
W ie d e ń ,  8 lutego.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 10.y31 
sztuk świń, między temi 4941 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 106 do 110 U., 
za galicyjskie młode świnie 72 do 86 h, za kilo­
gram żywej wagi.

W iedeń d. 9 lutego. Kursa gietdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 8 proc. 297 '—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p z r. 1889 3 proc. 2 8 7 To w. żegi. 
na Danaiu 100 zł. m. k. 4 proc. 279'— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 267’— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4  proc 8 8 '—, b) Bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Brsilica) o zł 20‘— , Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 461'— , Clary 40 zł. m. k. 
163— .Pożyczka m. InsLruku 20 zł. 81‘— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 80 '—. Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
69 '— , Ofen 40 zł. 164-— , Palffy 40 zł. m. k. 164’—. 
Czerw, krzyaa austr. tow. 10 zł. 54'50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 6 zł. 28'50, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 38-—, feaimn 40 zł. m. kon. 230'— , Pożycz­

ka salcburska 30 zł. 7 7 '—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 113'50, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
100 fr. —•— ,  Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 5 0 8 — .

Berlin, d 9 lutego. Banknoty austryackie 
85'45 Spirytus —.

P a r y ż  d. 9 lutego. Trzy procent, renta 96T0 
Mąka 25T0.

F r a n k f u r t ,  d. 8 l u t e g o .  Austr. kred. 202 80, 
Disconto 137 70, Laura 185 90, Koleje państwowe 
227 50, Alpiny —'— ,  słabo.

Detiesite z t a i g u  p ieniężnego
W io d ę  a , 10 lutego. Zamkniecie wczorajszej giełdy 

poDol notowano Akcye austr. Z airł. kredytowego 996- — 
Akcye weeior Zakładu kredytowego 736 Akcye Angio. 
banku 271-50, Akcye Unionbanku .-117*50, Akcye Landerban- 
ku 420-50, Akcye Łankyeremu 491"—, Akcye Bodericredit 
900 —, Akcye gal Banku hipotecznego -  ---, Akcye kolei 
państwowych 634‘6o. Akcye kolei południowej 79-50, Akcye
’rramway A. —•—, B .  , Akcye kolei Eloethal 402 —.
akcye kolei półn. 5435 Akcye kolei czerń. 575*—, Akcye 
alp iny  384-—, A kc^e Bima Murań yi 447-—. Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1775, Akcye Faoryk bruni 432-—, Akcye 
tureckie tyi.oniuwf' 310 —, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1135 —, Oblig. węg. ind. 97-75, Renta majowa 
99-75, Austr. Renta koronowa 99"80, Węg. Renta koron.
98 65, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 99-70 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 99-90, 4ba proc. listy Banku kraj. 102-80, 5 proc. 
komUiiaine obligacjo Banku ktaiowego 103 40, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 99-80 4l/a prcc. listy Banku hip. 101‘90 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-75, 4 proc. Gal. Obligaeye 
propinac. i00-—, 4 proc. Gal poi. kraj. z 1893 r 99-25, 4 
prc. pożyczka m. I.wowa 98 80, Losy tureckie 114 50, Maik.
117-12, BuDle 252—, Kredyty —"—, A l p i n y  , Węg
kred. —*—. Unionbani — Kol ej e — .

Usposobienie po ostrym spadku (batsse) ustalone 
wskutek zakupień interwencyjnych i lepszej zagranicy.

B e r U r ,  d. lo  lutego, r iz y  zamknięciu wczorajszem 
g.ełdy: K .edyty 199-j.O, Btaalsbaiiny 135-—, Disconto Co-
mandit 183-—, Berlin Tow.nandl. 146-75, L aura 223-25, Bo- 
huiuery 181-50, Kolt) półn. wscnodnio-Pi-uska —'—, Rubel 
za gotówkę 216-—, kolej' warsz.-wied. 155-50, Kolej morza 
śr< dz’“i.inego 89 50, Kolej Meridionalna 140-50, Losy tu re ­
ckie 115’25, Renta włoska —•—, ,Hat-pener* kopalnia wę- 
gia 187'GO, Kolej Marienburg-Mlawka —*—, Konsolidacje 
389 50 Lombardy J-t-70, Kolej Henry 9 9 —, Niemiecki bank 
narodowy 11025 Kanaaa Proferred 115 10, Akcye żeglugi 
ham burskiej 107"— Kurs w irszawski —"—, Huta „Don- 
nersm ark11 219-50.

B u d a p e s z t ,  d. 10 lutego. Wczorajsza g ie łd a : Wę­
gierska renta złota 1±9-—, W ęgi rsbarenta koronowa 97*20. 
W ęgierski bi_nk kredytowy 733—, W ęgierski bank dla 
pi-zt en. i handlu —■—, Węg. bank hipoteczny 494*50, Węg, 

ank eskontow  442 —, Austryacki bank kredytów .- 631-50 
Ri la Murany 44Ó-- Budapeszt kolej miejska 585'50. Kolej 
południowa 5>—  Austr.-węg. kolej Państw. 029"—.

Tendencya ospała.
B e r l i n ,  d. 10 lutego. Wczorajsza, giełda popoludn 

4 proc. węt;i irska renta złota —•—, W ęgierska rentako- 
ronowa 97‘ó.j, Austr. akcye kredytowe 199 10. Staatsbahny 
l i 5 —. Lombardy 14-70, L.sconto Oomandit 183-—, Ruble 
210-—. Tendencya ałabszaj

F r a n k l u r t ,  d. 10 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta papierowa —-—, Austr. renta srebrna
99 75, Austr. renta złota 101-40, Austr. ancye kredytowa. 
200'—, Staatsbuuny 144-90, Lombardy 14"—, 4 p r. austr. rent- 
koronowa 10040. Tenaeucya: spadająca.

P P T y i, d. 10 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 1 
proc. Francuska Renta 96 05. 4 proc. renta włoska —*—. 
Nowe tureckie Console — Rent a egipska — . Renta

turecka lit. c. 81*—, B. Ottomany r81 —, Ture­
ckie losy 110-—. Chartereu 49-— Deber 481-—, I.sncaUer 
— , Rio-Tinto 1165, Renta bułgarska — . Renta ru ­
m uńska z r. 1800 — , Renta rum uńska z r. 1890 —.— 
Pożyczka grecka — ■— . 4 proc, hńzoańskie Ezterieurs 
81 50.

Targ zbożow y  i towarowy
d. 9 lmego. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. S'04 ao 8-05, Pszeni-s na maj 000 do 0 00.  Pezenica 
na p.źciz. 7 81 do 7 82. Zyto -ta kwieć. 1904 i t, 68 do 
0 09 Żyto na jiaż.dz. 0-00 do 6 01, Owies na pażiizier- 
nik 1904 r. 5*32 do 5-33, Owiełs na kwiecień 5 59 do 5-60, 
Kukur. na maj 1904 r. 5 43 do 5-44, Kukurndza na lipiec 
0'00 do 0'00, KuKnrudza na paźd. 0 — do 0.—, Kukurudzn 
na sierpień — do -— Rzeoak na Bierpień 11-35 do 
11 45, Pogoda: deszcz.

M T A P E S Ł A M E .
t ę  r u b r y k ę  R a d a k c y a  nie^ o d p o w f a d o .

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora,

*

i

Wy3zła z pod prasy i jest do naoyeia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T, T- Jeża 5243
srs

" S T
Z poi tretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

Z U T Z  m  tlociioii a u t a r a .

C e n a  t r z e t b  t o m ó w  45 k o r .

S t a  główny w  A d m is tr . Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszow e na dochód autora. i
4t>„ o  TG zrzn zfc ■ . a .

tygodnik  ilustrow any dla ludu
— wychodzi we Lwowie na każda medzielę. —

Vo m iesiąc d o d a je  b ezp ła tn ie  książeczkę  z zakresu 
• hisiozyi, po lityk i i gospodarstwa. 319

„O JC ZY Z N fA ."  kosztuje wraz z pizesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie A kor. 

figi- A _ d r e s : L w ów , ul. K o p e rn ik a  9.

s p r z e d s i  ± y  

S ł o w a  F w i s k i e g f o

u t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kop Bmika 3402
Tamże Bkladać można prenum eratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie -msze 
w ydawnictwa.

Administracja, „Słowa Puiskie?o“ we Lwowie.

Jtu^sy giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 lutego 1904

r s y  o I le  in e c a e j n ie  p o d a n o , o b l ic z o n e  ta, za  100 
>n n o  m in  a  In- \ r a r to 4 o i  i z a  g o tó w k ę

*1* P*ackfo*dają

.  4-S

.

. 4  "J. 
- 4“2
.  3*8 
• 4 
. 4

4
4
8 H

i
4
fi y.
4
ó •/

Ogólny panstwfc.
ia o l i t y  ciłog naitBUWb 
b an k n o ta ck , m a j— • • 

i n t y —s ie rp ie ń  •  
n e b r ^  i ty o a e ń —lip ie c  . . . •

i  vri ec  i e ń —n a  żd  e ie  r n i  k
i  ro k *  lc6»  p o  '250 *->■ k.

1S60 „ BOO r i. w . a.
1860 .  100 « .

* 1634 .  W  A ...................... -
7  .  60 a* r .  ! • “

j  i t a i j .  d o m e n  p a ń s t— n o  aŁ o

D*ui państwa krajów kor-o mych.
w r a - l l ie  a a n » t» a  r e p re a c n to w a n y C Ł  
,« u . r e n to  A o ta  w o ln a  oo p od . . A 

w  w a l. Ł o r .  w. od  poo .
* in w e e t. w oń  od  p o d . . . 

O b lie'tT * d o ie.ow  ..
ile, A rev a6 . A io . ,o h -a  w s r e a r a a  , 

oea. K lib if i’--? w  z lo c ie  w . Wl p . 
oeaaxa. F ra n o . J o z e i a  w uren.
Arc, R ud . w. K . woL od pod , 
ces. K it. S5» z t  m . ł  t a  az ro k ^  
K a ro la  Lmd. 5300 m . k . .  
• b i i s a c r *  p io rw ax«ństw a 

le j  A royk* . A lb . 300 zi. w a re o . . -
‘JOO r i. w afoo ie . b

cmnt Km* 1885 ‘200. *000. ÓOOO zł. 4
l8Łfc 400, -J000, 10000 K , 4

B u k o w iń sk ie j lok a l- 400 K.or. ■ • 4 
K a ro la  L u d w ik a  ht* ox. . . * . . *  
L w ó w -  C zer.- J a s k i  ej L m . 1894 . 4

Diug pańâ A. kraj, kor, węgier.
fg ieraK a i e n t a  a ło ta  • . . . . .  . 4  
}£• r e n t a  w. K or. w o ln a  od p o d  . 4 

r e n t a  w. K o r. r r , •  • ^
byocka koL a r . 1889 w  b ło c ie  . . 4 
ŁyoBko ko l. * r .  1389 w  sreD nso . .  4 
tg, o b lig a c y e  p ro p iu . w . fc. • • • “ 4 
tg, T p r e ic .  reg . C is ty  .  .  . 4  
fg. p o s y o tk a  p re m , p o  lfX) aŁ .  • • *
V ę m i  60 r  • • •

Ligaeye ind  e m n tz a o ^ n e  m p o te o a n e
K ro a c y i i S ł a w o n i i ..................

- P ro p m a o y jn e  w o l. od p ')d . . 
jg ia r tk ie  o b lig a o y e  h ip . • ■ • 
oaoy i i S ła w o n ii o b lig , h i f . • .

lane pebliczne pożyczkL
ly o a k a  re g . L nuuyu  z  r. l*'<s .

B r r  a r .  i m .
.  k rą j .  B u k o w in y  z r . 189B

l, p ro c .  B u k o w in y   ..................
I. p o t .  k ra j .  a r .  1896 ..................

. 4-ÓĆ 

.4  V- 

. 4 

. 4

.6 

. 4 

. 4. 6

. 4
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100(40 
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12- 50 
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IU I 90 
134 50
100 a , 
i3ofe
100 . . . .
160:15. 1 1

119,75 
180 i'J 
101I15 
508,bO

100

W

25

115 60
issJso
101 30
101 sic 
1011-
101 —

101 
101, 
98180 
99.25

■

100 6ó*

98 óo
yo 30

164 -
209 tV.
209j —
J02I2d 
102 —  
99 8‘

99 80 100 25
103; 7~*! 104175 
98 '7'Ą 99|75

&oL ebi 
Fcfi.

*6
. 4

p rop . a r. lł* »  • * •  •
Ra Lw ow a z ł  186* •e t. 1«» . • . •« J 

9 \ W ioónia i  t. 1834 • •  • •  6
B a r t a  w ło s k a  a a  100 i i r ............................J
P a A  k j p o t .  B u łg a ry i  a  r .  1CBS * •  •  •

Listy zutawse
(O bU ^aoye kup ot. i  lia ry  d h ł tn a l ,  

Auctr. E&kł. kro<L n o m .  loa. w  oO L 4 
B a k ó w . ,m lL  k ra n . taam& Jd - • • •

r .  • ■ • • 4
Gai."ak& L* h. ■ VP h  pr. _L w  89*łi L 5

4
4 
4 
4 
4 
4 
4

GHbi. » ,  ,  kos w  50 lat.
G hd -  ,  w loa w  00 . .
OaL T ow . io ro d  n e m . loa w  66 h tt
Głft*. •  ,  ,  ,  w i l l i *
Ciał. ,  ,  ,  oaw iL e m u . .
Oru. t  ,  ,  p o  200 K or. . «
B a n k u  k re j .  d la  G-aL i L o d  w  61 L 
B an k u  t  .  „ uw r. w 67V i l
lianK u » oblig . k o m u n . 2 e m u . . . ó
htuuŁu » g g 3 e. L w  42 1. . t  Ł|
Bmucu a ,  . 4  em . L w. 45 L
Baiucu ¥ P koL 1. w . 57l *L .  . • 4 
Auatsr. w ąg . B a n k u  ło* w  4O1/* L .  . 4
dxurtr. • ,  lo# w  60 L * . • • 4

Cbi?E*cye 2 prawera pierwszeństwa 
K o le i  p o a .  aaa. F o ra ,  em . ■ r. . 4

1887 . 4
i i i • :  :  iss3*4
............................» o 9  9 v 9 189o • 4
.  Lv*ów -0*am .*»i a««y 1 * 4  p , 1G°/« 4 
,  P r .  1884 . . .  . 4

tłaL  k o l  io k a in e  wne&ocL 4
W O g.-tiai. k o łe j  um. 1S70 • • « . . .  i

* _ _ g 1878 • •  •  • • • ć
.  ,  ,  ,  1887 ........................4

LPty procentuje, (za sztuką),
jaSSW. Z& ki. t r e a y t ,  oóL p r . em . 1S80

p o  100 s ł. w .  ....................................S
m 9 em . 1889 d o  100 r i .  w. k  .8  

T ow . Ł. n a  Lm n. 100 zŁ  m . k . p . 10®/* 4 
C rag u L  Ik m . * t. 1820 po  100 zL  w , a. o 
W łjg. b a a ic n  h ip . P^V fc. p o  100 zL  w. a. 4 
PoA. m i a n a  T r y M a o  100 s t. m . k , 4 
P o t  t  9 50 u l  w. a. 4
P o i ,  a a ro s k a  p ra im  po  100 t z .................. H
T o ra o k ia  obL p re m . k o ła j p o  400 f r .  0

L s iy  bezprocentowe (za a z ru k ą > .
B a d a p e s e e a h a k ie  B a a m o a  p o  ó t t .  f , ł  
Ssdtł. k r .  d la  n a n d  i p ra . p o  100 wL w . a
C la ry  p o  40 l i  m . Ł .......................................
P o s y a u a  zn. In ab ru ecu  po  20 ał. w . a. . 
P o i. p r e m . >hiŁ». K ra k o w a  p o  20 o t  w . ń  

,  „ L u b ia n y  p o  20 sL
Offlt   -

9y 5oi lOOjOj
98 30 98 9o

102 10 108 1
128 oo 124 55

— — »-
102 103 —

99 30 100 8r»
109 7. 104 7f
99 100 30

11.1 'tub 112 25
101 T> 102 0
99 40 JOO 4
S9 20 100 20
99 75 — —
— — - -

— —
joai 30

30
108 30

99 100 26
103 - 10Si75
101 7'J 102 ;7o

99 10 100,10
99 26 100 Ż.D

100 60 101:00
100 m 101 00

101 102
101 W1 102! 16
101 ló 102! ln
101 16 102; l i
101 15 102 l r’
94 85 95 8n
99 90 1(X)'90
—

110 TB 111 V s>
110 75 111 75
99 65 100 br.

297 302
_ 292 .

— -
280 — 283
267 271 CO

-- —
230 3<Mł —

89
-

91
-

21 40 22 40
462 472
163 — 173
82 87:-
80 — 85)50
69 _ 72

166 “ 176 1 -

r a t t l y  pG 44 Bk Ł  • • . . * • • • • «  
o a a rw . k ra .  a u s tr .  to w . p o  10 k . .  •  •  •  •

*• m Wpg. tOW. DO Ó t L .................. ....
rm ia a o y i  a r e y e s .  R n a o n a  uo  10 mL • • • 
-tłu m a p o  40 k .  n i. ł  . . . . . . . . . .
to z y o z a a  m ra e ta  S a ia o u rg a  po  20 iŁ  «

G renou  po  40 iL  m  z . ....................   ,  .
P oŁ  p r . m . Stam sŁcew ow a no  2D tL  . . .  
h o m n n w n e  m . W ie  a n i  & s  r . 1874 p o  ICO i ł

Akoye p r z e a s i ę b i o r s r w  n ra u sp o r t o w
Buk. koL lo k . aicc. p ie rw . 200 zL  . . . .

1» r  n « o y e  z a ir ia a  200 . . .
A u str . T o w , fiegi. n a  D o n a ju  1500 K o r. •
i’voie i p ó in . ce s . F e r a y n .  2100 K o r...............
K o ło m y j, k o i. lo t .  ifcjtc. o ie rw .ł 200 ró, . 
a-oL l*w ow -B c-i*ec ta s c .  n ie rw .)  200 sL  .

„ iiW o w -C ze ru .-Jae» y  ijGO z L ..................
■ w sonoan.-ffai.-ioŁ & in. 230 łL .  .  .  .  .
•  p ana tsw ow ych  200 ał, =  500 f r .  .  •  .  .
„  p o łu a m e w e j 200 ał. =» 600 f r .  •  •  . .
m 'węg. g tu io y ;. io m at 200 a ł .  . . . . .  .

Akcyr Dsnkuw i z u  sz tu kę )
*.anku A n g io -au str*  240 K o r. . . . . . . .
? e iis t. b a n k u  n an d i, 10<J0 K o r ..........................
>EÓtład k r e d  n a n d iu  i n ra a m . 320 K o: 
* V D 3 J 1 K U  k re d y t .  400 K o r . . . . . . . .
J o rn o  a u s tr .  to w . e sc . 400 K o r. .  • .  .
raiio* D autra m pt> toca. 400 K o r..................
r:d ic . b az u m  a ia  n a n d iu  i p m e m , 400 K m  
jaoKU. d ia  it ra jo w  a o ro n n y o h  400 K or.
.a ru ta  A n s tro -w ę g . 1400 K c.. . . . . . . . 
juDJini Ziwi*sejLow. (TjDjonciwik) 400 K o r. . 
vZ6B£. oazu tn  rwl^ztl. 200 K o r. . . . . . .
ś i r o M m i t a  G»n«r» 200 K o r . . . . . . . .

Akcye p r z e a a i ę b i o r s u w  o r z e m y s L
Co w. Ł opaliL  w Ągia w  B rd x  100 
Talie. a a rp .  n a f t .  Dow. o00 K o r. . • •  • f
A.neTa’. to  TT. grjptuoee A ip in e  100 zł. • .  ,
/ r a a ju e g o  tow . Eoiacn. praBin* 200 cł. * ,
ic n u d n io y  500 K o r.  ......................................  ,
In re c Ł . aa ra . ty to m o w  500 f ra n k ó w  . ,  , 
T r ifa i  to w . Jtop, w ą g is  70 a ł . ...................... ....

W • t  i u
( G » k i ,  o e w n y  u i* o  e r m j  */* 

B ariin  i  w e m . m . o a n u , u  100 m a r e k  4 
L o n a y n  eu 10 f u n tó w  az te r. . . . . .  i  
P n ry i  i f r a n e u f l t .  m . b a n i .  aa  100 f r , .  8 
P e te r s b u r g  i  W  er*Ł aw a ea  100 ru b l i  . 51/ 
jfla M ki*  d*nk - u  ltD  U r o w ........................i

*  » I •  t  J.
«Uu* M * m k i ........................................................

iO -h -a n n o W Ł .............................................................
•TwuiU-lIOWki. .  . „
S iT O n i» D «  a n i n o iy "  ń  *100 m u L k  • .
W  *Ł _  O M um otj u  100 l i r ..........................
. o b i .  o a u n o t y  u  100 rubli .  . . r  .  .  -

1Ó7 - i 71
65'50 500*0
28 50 28 50
7o — 73 _

23:* — 28-
77 — 81 „

— —
_ — _
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394 - 400
846 — 853 —

6460 — 54 80 —
*- —• — —

— --
57b — 581 _
892 — 400 —

— — —
— — —

402 —* 403 o0

279 281 -
2874) 2860 -

751 752 —
50 517 bej

651 -- 551 ....
240 - 200
4v>ó - 496 —

1610 - 1625
£8<» — 581
‘244 50 '24b 30
25*2 cm 00

640 648
1180 1190 -
397 — 398 *

1850 -■ 1860 —
72<> ~ 730 -

— — --:;
386 388

116 9i> 117 15
239 72 239 92

95 vi> 95 4f
_

9o 95 15

11 84 U &
19 04 19 07
23 41 23 47

110 95 117 1
9-. 05 95 2

252 2» 25B 25

C E N  K • i  ■ K 
lwowskiej izby haodfowe i przemysłowej

L w ó w , d n ia  9 lu te g o  1904.

L nkcyt a  tztaką
Banku h ip  o t. g a iic . p o  900 aL (400 EL)

d iv 7 d en ae  20 K o r.  .....................   •
B an jra  ga iic . a ia  n a n d iu  i p rŁ e m y » łu

p o  eŁ 200 (400 K o r . ) ...................................
K o le i £&1. K ar. L u d . po  200 zł. m . k . . . 
K o le i liW Ó w -C eorn-JasB y po  200 at. w . a

w g re o rz e  (400 K o r . ) .............................. ....
G a rb . w  RauBBowiei po  200 %Ł. (400 K or.) • 
K aD ryki w a g o n o w  w S a u o k u  p rz e d te m  

L ip iń s k ie g o  po  500 K o t. . . . . . . .
T ow . d ia  ga iic . p re e a s io b . e iek ia -yosnycb  

w  o d  po  200 *Ł <400 K or.) . . . . . . .
ii Listy nastawne za 100 Ł

b o a  a u p o n u  b ie ż ą c e g o  
B a n k u  h . g  5*/o w . a. w y ł, z  1(P/, • .  .  •
B a n k u  h* g. w. a. io» w  50 L . . .
B a n t u  d  g. 4°/o „ fł loa w  00 1. p o  200 K.
B a n k u  k r a j  41/a°^ w . a. io« w  51 a  . . .  .
B a n tu  k ra j .  4°̂  w . a. lo* w  67 L . . . .  
T o w a r t .  k r e d  g al. t ie m . 4®/» (1 em i».) . ,  
T o w ar* , t r e d y t .  g ah e . s ło m e k . 4®fi

w 411/* l a r ........................................................
9  & •  ioe w  56 l a t ...........................

Ut. Obiigl za 100 KL
b e z  t u p o n u  b ieŁ ąco  go 

G a lie , fu n d u s z u  p ro p in a c y jn o g o  i*f% w . a. 
B u to w iń a k i  fu n d . p ro p in a c ją n y  5®co w. u  
K o m n n a in e  B a n k u  k ra j .  5°o 2 e rm sy a

» ,* 4V*•/• fi e m is y a  .
m m *0/* 4 o jn isy a  . .

K o le j lo k a łn . w i o k  4*/o po  200 K or. . . 
P o * y o * k i k ra jo w e j 6®ft w . a, % j ,  1973 , ,
P o s y c Ł ti  k ra j .  4°/o po  200 K. ą  r .  J893. .
P o a y o a a a  ncuaeta L w o w a  4’ft po  200 K or. 

,  m o po  200 K or
W. Losy,

M ia n *  K r a to w a  p o  20 ał. (40 K o r  , 
M ias ta  S ta n is ła w o w a  p o  90 sL  (40 K o r  .

V. Monery.
Dukat  ....................... .......................
23-f r a n k  o w  t a  
100 ru b l i  roay jsfcfak

f płtitti żądają

2A N T0H  'W TM IA ir?

CL uprz. gal. Banku Hip
t-Tinnie i sprzedaje wszelkie papń 

sciowe i monety zaL-ranic

548 - i 5ó8 —

_ 260 -
-** —

678 - 685 _
3b0 - 87b -

400 - 420

111 50
101 i70 — —
99 ;C — —

102 ifi' - —
9&’fc0 100 60
99(40 — —

99 60 _ _
99 70 100 40

ICO 100 vo
103 25 —
102 4f
102 102 70

99 5(’ 100 * )
99 b(l 100 20

99 a 100 5C!
bb 2C 98 BO

102 *“

78 _ 84 _

11 25 11 4C
10 ~ 19 ;n

262 - 254
116 91, 117 fr’

C. i .  uprzyw. gaiicyjsL aKcymy

A M  H IP O T E C Z N Y
Oddział depozytowy

przyjmn.e wiiadki i wypia* a jaliozki na ra* 
cod ek bieżący, prtyjniu>e ńo przeciowama 

wartościowe i uazieia na takowe
tMit-.rfci. 80

papiery

N a d t o  i s p r o w a d i o o o  n a  w i t f r  i n s t y t u c j i  x a s r » A t e z a y c h  tata. a w a n e
D E P O Ł Y T A  (3stx« XDopoE2.t<3>.

Za opłata 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozyutryus. otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
sohowek do V yłąeznego „żytku i pod własnym kinozem, gaz-e bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać morna swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju deDozytów. o rzymać można bezpłatnie w oddzialn t epo^-rtuwy

DajpowiedzuJny r e d a k to r :
Z drukarni „Słowa Polskiego

Józei Ziembiński. NAklądekh Spółki wydawniczej we Lwowie, Śtow. zar. ngr. poręką.
Lwowie, pęd zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabrjk i Braci Fiałkowskich w Białe5 i Czaacawe


